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M  Mw i czcił święto uznania panie.
(— ) WielU akt uznania wscho

dnich granic naszego państwa przez 
Radę Ambasaoorów w Paryżu ob
chodził wczoraj Lwów 'iroczyście. 
Ulicami, oświętuie przybranemi w  
Chorągwie o barwach narodowych, a 
także w wielu miejscach w chorą
gwie ruskie, jui  przed godziną 10 
przeciągały oddziały wojskowe, ce
chy i stowarzyszenia ze sztandar ami, # 
dążąc ku arc'iikatedralnej Bazylice.

Począwszy od pl. Mariackiego 
przez ul. Rutowskiego, pL Kapitulny 
! Rynek wokoło Ratusza ustawiły 
się z rozwlnjęterrti sztandarami od
działy piechoty, kawalerii i artylerii. 
Przed rozpoczęciem mszy św. dowó-

dzcaOkręgu Korpuśnego gen. Ję
drzejewski wraz ze sztabem przeje
chał konno przed froni sm oddziałów, 
poczem g. 10.30 rozpoczęło się w 
archikatedrze.

DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO.

celebrowane przez ks. biskupa 
Twardowskiego.

W  świątyni tworzyli szpaler wy
chowankowie Korpusu Kadetów. —  
Miejsca w presbiterjum i stallach wy 
pemT przedstawiciele wojewódz
twa, Rada miejska z prezydentem 
Neumrnnem, Tymczasowy Wydział 
Samorządowy z senatorem Kędzio

rem, korpus dyplomatyczny, gene
rałowie Jędrzejewski, St. Meller i 
Thulie z licznym korpusem, Senat a- 
kademicki, dyrektor policji dr. Rein- 
lender, komendant okręgowy pp. Wi- 
czynski, dyrektor kolei Barwicz z 
radcą Czaporem. reprezentanci licz
nych stowarzyszeń, związków, in
stytucji itp. Pozatem nawę kościelną 
wypełnił tłum publiczności.

W  czasie nabożeństwa przygry
wała orkiestra 19 pp., oraz śpiewał 
chór kleryków.

Uroczystem odśpiewaniem „Te 
Deum" zakończono dziękczynne mo
dły

DEFILADA.
Naołępnie ii stóp pomnika Mic

kiewicza na placu Mariackim odby-* 
ła się defilada wojskowa przed zgro-: 
madzóną tani generalicją. Szły więc’ 
dziarsko przy dźwiękach czterech 
orkiestr wojskowych kompanje Ka
detów, 19, ć6 i 40 pułki piechoty, sa
perzy, kompania sanitarna, jechał 
chwacki 14 pułk ułanów na siwych, 
koniach, artylerja połowa, a wrresz-; 
cie zatrzęsły się bruki pod bateria
mi artylerji ciężkiej. Widziało się 
te zwarte, karne i dośkonale wysz
kolone szyki żołnierskie i serce ro
sło, że takiego mamy żołnierza.

mmmmm

to s p iw s s a  priha ulicznsj dsmonitrocj!.
Wyrzucony z Sejmu komunista J.nckhwlcz przyjechał ac Lwowa i organizuje „pochód”. — Policja zagradza 
drogę demonstrantm. — 10 policjantów ranionych kamieniami. — Nieudana (femonctracia przekona O. Ge- 

nocchksgo czem są i jak wojują — ukraińscy bolszewicyż

( _ )  Żywiołową radość wszyst
kich mieszkańców Lwowa wobec 
Wielkiego aktu zatwierdzenia przez 
mocarstwa wschodnich granic nasze
go państwa i uznania nierozerw aino- 
śości Wsch. Małopolski z Rzeczpo
spolitą Polska starały się wczoraj 
beckutecznie zakłócić pewne czyn

niki.
Oto około południa w  momencie, 

gdy w archikatedrze łacińskiej pły- 
n=4 Z H elu tysięcy piersi Frnmn 
dziękczynny „Te Dean” działo się 
zupełnie co innego w  zabudowaniach 
kr 3dry św. Jura. Po mszy św. c e 
lebrowanej przez O. Gennocbiegu, 
duchowieństwo ukraińskie prosiło 
delegata papieskiego, aby przemó
wił z balkonu do zgromadzonego tłu
mu wiernych. O. Genocchi nie po- 
dejrzywając podstępu, wygłosił czy
sto religijne pomówienie. Zaraz po
tem bolszewiccy prowodyrowie 

z osławionym posłem Lucklewi- 
czem na czele 

wyprowadził tłum z cerkwi, a przed 
brama .cerkiewną przemówił wspom
niany i onegdaj wykluczony ze Sej
mu poseł-komunista. Równocześnie 
rozrzucono bolszewickie odezwy, 
protestujące przeciw decyzji Rady 
Ambasadorów, wreszcie uformował 
się pochód. Na czele kroczJ #o ducho
wieństwo ukraińskie z osławionym 
już ks. Kunickim oraz niesiono kilka- 
,naście chorągwi. W  myśl wskazó
wek inscenizatorów tej komcuji w y
sunięto samu dzieci.

łem zajściu policja szybko interwen
iowała, zaw ity  się dwa silne od
działy piesze i oddział konny.

Kiedy na żądanie nadkorn. Koza
kiewicza tłum nie chciał sie rozejść, 
a jedyną jego odpowiedzią było roz
poczęcie śpiewu JNe pora” i „Szcze 
ne umerła Ukraina” policja, przepu
ściwszy pochód religijny zagrodziła 
demonstrantom dajszą drogę.

Tei az bolszewiccy prowodyrzy 
cofnęli się z częścią tłumu do zabu
dowań cerkiewnych i stamtąd 
zaczęli policję obrzucać kamieniami. 
Raniono kamieniami 10 połicjamów, 
•w tera 2 ciężej. Bolszewicy usiłowa
li w  ten sposób spowodować policję

do użycia broni \ podsunęli rozmyśl, 
nie dzieci, aby móc zrobić z tego 
wŁelką manifestację polityczną.

J-ednakowcż dzięki zimnej krwi 
policji zamiar ten nie udał się.

Ogółem aresztowano 10 osób, 
w  tern kilka kobiet. Stwierdzono, że 
celem prowodyrów bolszewickich 
było wyprowadzenie tłumów na uli
cę. aby zakłócić przebieg uroczysto. 
ścl jaką świecił wczoraj cały 
L wóv.

Tak więc O. Genocchi miał spo
sobność stwwrdzenia naocznego, że 
zabudowania Św. Jura są gniazdem 
poczynań, nie mających nic współ.

Kresy wschodnie dziękują rządowi.
Warszawa. (PAT). Na ręce pana zrcesaeń i od osób prywatnych licz-

prezesa Rady ministrów Sikorskie
go napływają x całej Rzeczypospoli
tej, a w  szczególności z wschodnich 
ziem kresów ych, od całego szeregu 
mwtyturii społecznych, organizacji,

ne depesze z wyrazami wdzięczno
ści i uznania dla rządu za jego sku
teczną aktfę, pc dieta w celr uzaaioia 
wschodnich granic państwa.

Zimach na separatystę natJrtńskżego.
Wiedeń. (PAT). .N. Fr. Presse" 

donosi z Kolonii: Pokonano tu za
machu na przywódcę nadreńskich 
separatystów Józefa Srreetsa i ^ego 
sekretarza. Smeets został postrzela- 
M  sławfm zaś sekre

tarz został zabity na miejscu. Za
machu-dokonano o go-dz. 7.30 rano w  
lokalu „Rheinische Republik” . Spraw 
cy zamachu nie zestali wykryci. — 
SUu Smcetsa jest beznadziejny.

nego z istotnemi przekonaniami ol
brzymiej więksgpści *poł-iczeństwa 
ruskiego, a tylko służą za punkt 
wyjścia wichrzycielom, bołszewic. 
thn agitatorom, co jest faktem pow
szechnie znanym.

Delegat papieski roójó równie! 
przekonać się o „ucisku ludu ukraińa 
sktetgo“ —- czego dg&odf-m jest — 
10 rannych policjantów polskich.
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Francja nie clice rohnwaś z H i e n o
żido tylko wypełnienia z s lr a ip n .
WSZELKIE WIEŚCI O POŚREDNICZENIU SĄ ZMYŚLONE.

, Wiedeń. (A W ). Jak się kores
pondent „N. Fr. Presse“ dowiedział 
od osób wj"soiKd postawionych w  dy 
plamach, rząd francuski niewifc nic 
dotycjczas o rokowaniach między 
Niemcami a innemi mocarstwami co

do interwencji w kwest]] Zagłębia 
Rułiry. Rząd francuski stoi na sta- 
tK)wiskti, że tego rodzaju interwen
cja i gotowość do rokowań musi być 
ujawniona? ze strouy Niemiec. Wszel
kie próby interwencji z inne} strony

M n  BBriiii iii  —  i l i i i
MORDERCAMI 2 FRANCUZÓW —  POLICJANCI NIEMIECCY.

Dufcseldorf. (AW ). Gen. De- 
'goutte po powrocie z pogrzebu za- 
'nrrAoo.wiego oficera francuskiego 
CtH>in’a i kasfera Joli‘ego, oświad
czy! przedstawicielowi prasy: Mord 
lokonany przez Niemrów wywołał 
wśród załogi francuskiej olbrzym?  ̂
wzburzenie. Urzędowe przedstawie- 
rie tego moidiu ze strony iremiec- 
kiej
jest wprost tnńbą rządu niemiec

kiego.
Oen. Degoutte oświadczył dalej, 

iłe  wbrew kłamliwym głosom praśy 
■niemieckie?, uiezna wypadku wykro
czenia przeciw dyscyplinie wojsko- 
wej ze stiony wojsk francuskich.

K r o n i k a ,  Kronika sportowo.
Lwów, 19. ma -ca. 

(a . ) Nleudały występ braków. 
;kich komunistów we Lwowie. Do 
„Domu Narocłnego", pnsy ul. Ru- 
towakiego, zwołał wczoraj p rze i 
południem „Związek Młodzieży ko
munistycznej w  Polsce*’ wiec, na 
który iprzyfoyfo tylko 5 młodzień
ców - komunistów aż z Krakowa, 
którzv p o ez ji rozrzucać bolszewic
kie druki. Komisarz Richter wobec 
tego aresztował owych 5 bolszewi
ków z Krakowa.

(—) Cały sklep w walizkach zło
dziejskich. Wczoraj przytrzymano 
dwóch warszawiaków, a to Szmula 
Tokarza i tisiga Ptakiewicza, w y

chodzących z hotelu Berera przy ul. 
jfaz'mierzowskiej z podejrzanymi 

tłuinokami. W  czasie rewizji znale
ziono w  tlumokach 7 par bucików, 
14 par kaloszy, 37 koszul damskich i 

.męskich, 3 spodmee, 5 kamizelek, 1 
zarzutkę męską. 2 bluzy, 11 par spo
dni i 2 i pół metra płótna. Rzeczy te 
zdeponowano w V komisariacie, a 
podejrzanych osobników osadzono 
w aresztach,

(—) Drobni handlarze w walce o 
kramy. Magistrat postanowił usunąć 
z pi. Solskich liczne kramy i prze
nieść je na plac Misjonarski. Decyzja 
ta nie podobała się kramarzom i ich 
opiekunowi p. Orensteinowi. Rozle
pili oni na murach olbrzymie odtz- 
wy, które, jako nie poddane cenzu
rze policja skonfiskowała. Drobni 
handlarze urządzili'"wczoraj w sali 
.lad-Charuzim wiec, na którym prze
mawiał również poseł Priłuckij.

Od ponied i a ł .u  SB
D w a j  p r z y j a c i : !
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(—) Wczoraj rozpoczęto we Lwo 
wie oficjalnie sezon footbalowy dwo
ma meczani. Drużyny wystąpiły (z 
wyjątkiem Pogoni f) niemal bez 
trainingu, dlatego przebieg gier nie 
był zbytnio interesujący. W  dodatku 
haniebne Błoto na boisku nie pozwo
liło rozwipąć należytej gry. Mimo 
niesłvcnauego błota zjawiło się oko
ło 2000 widzów. Czas gry skrócono 
o 25 minut. Wyniki przedstawiają 
się następująco:

Czarn? I. Poguń II. 1:1 (1:0).
Na Pogoni znać w porównaniu z 

zeszłoroczną grą znaczny postęp, 
spowodowany lepszym składem dru
żyny. Juras, który grał dotąd w  Po
goni I.j — będzie cennym nabytkiem. 
W  ostatnim dopiero kwadransie gry 
Juras strzelił wyrównającego grę 
goala. Sędziował p. Bocher.
„Pogoń I.*’ —  „Czarni 11/ 8;lł (5:01.

„Czarni" z Witkowskim na bram
ce. W  ,Pogonił" zmiana w  porówna
niu z zeszłorocznym składem o ty
le, że na miejscu Ignarowiaza grał 
Reif (ze str y&Idcj .Pogoni"), a na 
miejscu Jurasa —  Wieczysty, przez 
cały czas przewaga .Pogoni". W  
ciągu pierwszych 13 minut „Pogoń" 
strzela 4 'bramki. Słooecki, zdaje się, 
z a w o d u  przewiązanego oka, wczo
raj nie ten sam co dawniej. Ogółom 
strzelił 5 goali Wacek, a 3 Oarbień. 
Ośm celnych strzałów zostało w  re
kach Witkowskiego. Karnego Ole-

jrztjOs tSnt priiitii ir w ilii
t yw alanu

byłyby w Paryżu przyjęte nieprzy
chylnie. Rząd iicuiicuski w  tej kwe
stii nie śpieszy się i może spokojnie 
oczekiwać, dopóki Niemcy nie przed, 
stawią pozytywnych propozycji.

Charakterystycznym szczegółem jest
—  że wspomniani powyżej dwaj 
Prancuri zamordowani zostali zdra
dziecko z tyłu. W  ciałko (i ich znale, 
ziono kule, wystrzelone z pistoletu 
„Parabellum**, jakiego używa policja 
niemiecka.

DALSZE ZBRODNIE NIEMCÓW.
Essen. (PAT.) Żołnierz fi anuiski

— pracujący w  kotłowni na dworcu 
kolejowym, zabity zestal strzałami 
rewolwerowymi, wymierzonymi z 
ukrycia. Patrol w pościgu za zabój
cą zatrzymała trzech Niemców, ra
niąc czwartego, który zdułał zbiec.

*rczyk nie wykorzystał. Cztery rogi 
dla „Pogoni". Sędzio wał j>. Deców, 
ski •

Warsz rwa. „Legia (Warszawa) 
—  „Pok>nja“ (Przemyśl) 4:0. •

Poznań. Wyniki zawwiów piłki 
noianej: „Warta I.” — „Pogoń l.“ 
5:3 (1 -2); . Poznania I." —  „Utya“
2:1 11:1); „Warta II." — „Spairta 1“ 
1:5.

Kraków. Wawel— Cracovia 1:0* 
Wisła—  Jutizenka 6:0.

Z teatrów
—o-*

Teatr WlelkL
Poniedziałek, 19. bm. o godz. 7 

„Orlę", sztuka w, 5 akt. Rostamda
Toatr Mały.
Poniedziałek, 19. btn. „R. H. Inży

nier", komedia w: 3 akt Winawera. 
(50 proc. zniżki).

Teatr Nowości.
Ponredzłartk, 19. Pm. „Ba! w  ope

rze", operetka 3 akt. Heubergera- 
(50 proc. zniżki).

JAK SIE MIASTA ZATRUW AJ* 
KOKAINA.

(f) O rozmiarach epidemii kokainizmu 
ś wiadczyć może fakt, że niedawno w  
Wiedniu skonfiskowano dwu pośredni
kom 1 kilogram kokainy, wartości óO 
miljonów koron pochodzącej ze składu 
drogerzysty-hurtownika, którego rów
nież ujęto. Zważywszy, że bardzo drob
na ilość kokainy wystarcza do szkodli
wego odurzenia się, można sobie wy
obrazić. jak ruzpowszecnniony jest ten 
potajemny handel w Wiedniu, skoro o- 
broty idą już — w kilogramy.

Zuchwały występ 
posła-bslszswiha.
Jak to było rzeczą łatwą do prze

widzenia, intryganci z pod znaku 
bezsilnej nienawiści nie zaniechali 
próby zamanisiowania „ad usum 
Europy swego biernego oporu wo 
bcc uznania wschodnich granic Po! 
ski.

Rozstrzygnięcie to ludność ruska 
wszędzie przyjęła ze spokojem i za
dowoleniem, witając nareszcie usta
lenie swrtj przjmależnoici do pań
stwa o zorganizowanym ładzie. Na
tomiast wiecznie szukające żeru dla 
swej nienasyconej ambicji żywioły 
przewrotowe nie omieszkały zorga
nizować w samym polskim Lwowie, 
próbę żarów ..o niesmaczne], jak i 
bezcelowej demonstracji Wciągnię
to do tej fałszywej gry garstkę dzie
ci, zebrano kilkaset uczestników na
bożeństwa w cerkwi i wreszcie — 
urządzono poebód, wykorzystując o- 
sobę O. Genocchiego w najbezwsty
dniejszy sposób, aby jego czysto re
ligijne przemówienie przedstawić w 
świetle odmiennem.

Na genezę tej „demonsb-acjf 
rzuca arcyznamienne świaitło fakt, 
ie  prowodyrem Jej był osławiony 
już dostatecznie „pos 5ł do Sejmu" 
Lutkiewicz, który, wykluczany za 
karczemną ibmrdę ze Sejmu, momen
talnie zjawił się we Lwowie, by tu 
zorganizować nową awanturę. Stwier 
dzony niewątpliwie charakter bolsza 
wieki tych poczynań świadczy aż 
nadto dobitnie, że inicjatywę wczo
rajszych zpść przypisać należy nie 
żywiołom narodowo „ ukraińskimi 
lecz jarstce bolszewickich wkhrzy- 
ciell, l.iórzy kalźdą s-łosclbność wy- 
korzyfstują do organizowaćia ordy- 
oarnjth występów w  tej nadizfet, źę 
usłużna prasa niemiecko -  rosyjska 
loztrąbi je w świat jako „zajawę 
krywdy". Jeśli taki byt zamiar reży
serów wczorajszej bitrJy tffleznej, 
to Im się nie udał. Całe społcczeu- 
sfwo przyjmie ją tylko za to — 
czoiTt była —  próbę zamącenia za 
wszelką cene aktu pracjęcia ziem 
kresowych pod prawowite władz
two Rżeczypospolitej polskiej.

Mm • rnmW- w Mm M o ii .
Na posiedzeniu To w. zoologicznego 

w Londynie, prof. Swimerton, który po
wróci! nieda wno z. okolic jeziora Tau- 
gańska, przedstawił zawartość żołądka 
bransolet, Jakie noszą tamtejsze kobie
ty, oraz długi tańcuch stalowy. Łań
cuch ten wyjaśnił tajemnice zniknięcia 
pewnego chłopca, który często chodził

nad brzegiem jeziora i zbierał drzewo, 
związując je tym łańcuchem, 
dużego krokodyla afrykańskiego.

Pokaz ten stwlerd: ;il niezbicie fakt, 
że ów krokodyl był ludożercą. Opok 
kooyt aniyinpy, skorup żółwi i luack 
wężów, znaleziono w jego żołądku 
wielką ilość metalowych sprzączek I

Wiadcnrośsi giełdowe.

(N adbrzeżne skały).

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Wczoraj przez cały dzień ten

dencja na ogół zniżkowa przy bardzo 
małym obiocie. Ceny dolarów wa
hały się między 40000 a 40500. Pó
źnym wieczorem ceny nteoo się po
dniosły, a cłbirót się ożywił.

Dolary amer. 40800 do 41000: 14d 
i 2-ki 40300 do 40500: diolary kanad. 
39800 do -łOOGO: 1-lri i 2-ki 39300 do 
39500: marki niam. po 10 tys. 205
do 208; tys. 368 do 272; setki 255 do 
2btt> leje 170 do 175 j drobno 160 do 
165; kflir. czeskie 1270 <ło 1280; drob

ne 1260 do 1270; kor. aostr. tys. L 
enr, 1600 do 1700; ruble 500-ki 460 
do 470; 100-tó ,JCą«K“ 17 do 18; 10U 
zwykłe 440 do 450; franki franc,' 
2600 do 2650; funty szterf. 208000* 
tło 210000; franki szwajc. 7P00 do
pooa

Złoto: 20 kOr. 210000 do 215000; 
20 frHik. 200000 do 265000; 20 matic. 
216000 do 218000; 10 rubL 345000 do 
250000.

Srebro: kot. aiustr. 2800 do 2909: 
5-tkor. 15000 do 15200; flor. 17500 do 
1760C; rubli 12500 do 1̂ 600
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Tajemnica czarnego szala. —  Atak gazowy 
Próbki zręczności w biurze policyj nem. —

„Lew idzie!"

Znany Jest już fakt, o którym 
'piszą nieraz policyjne kroniki całej 
Europy, żc przeważny procent zło
dziejaszków rekrutuje się —  z  'blis
kiego Wsdhodu. Dobrze •wyćwiczeni 
ci „fachowcy"'używają oryginalnych 
metod w  wykonywaniu za-wodu.

Niedawno złapano w  Monachium 
w  garderobie teatralnej złodzieja 
tóeszonkowicgo, pochodzącego ze 
wsch. Małopolski. W  manatkach je
go znaleziono

duży czarny szal,

którego przeznaczenia nie chdał ab
solutnie wyjawić, dopiero inspektor, 
umiejący sobie poradzić z tego ro
dzaju ptaszkini, poczęstował go pa
pierosem i w  przyjacielskiej poga
wędce wydostał zeń sekret tajemni
czego szala, będącego środkiem po
mocniczym przy ograbianiu podró
żnych, wsiadających do pociągu.

' Ofiarę wybierją kieszonkowcy 
już przy kasie biletowej, wprawnem 
oddam oceniając psychikę osobnika 
i grubość jego portfelu. Potem przy 
wtsiadarńŁdio wagonu (co się dzieje 
zazw ycz®  w  zdenerwowaniu i na
tłoku) jeden ze wspólników robi 
„ścisk", pchając wstecz ofiarę, która 
instynktownie wyciąga ręce przed 

• siebie, a wówczas drugi specjalista 
zręcznym ruchem wyciąga portfel, 
maskując swe poruszenia ostaną 
czarnego szala.

1 Opowiadający te tajemnice za
wodowe kieszonkowiec zadenKWi- 

-■«; strawaT -urzędnikom połicyjoym na : 
poezókasrtfu

próbkę swej zręczności.
Wyjąwszy z kieszeni srebrną papie
rośnicę zapalił papierosa ii następnie

policji. Ten

na szpilkę do krawata. 
Ostrożnie % galanterią!

Ofiara tego „ataku gazowego" mi- 
mowoh cofa jjdowę — i ta chwila 
wystarcza specjaliście do zdobycia 
cennej szpilki.

Albo ta nieszczęsna galanterią 
wobec płci pięknej! Niejednego dżen
telmena kosztowała już bna iportfel 
albo zegarek. Idzie ułicą szykowna 
niewiasta, i nagle — wywraca saę. 
Oczywiście poćJ&iega skwapliwie ja
kiś starszy pan, podnosi ją, przyciska

do siebie, mocnie} nieco* niżby naje
żało Damulika ślicznie dziękuje — 
oddala się, a usłużny pan dopiero po 
sporej chwili, ochłonąwszy ze wzru
szenia, spostrzega brak zegarka, 
portfełu iub szpilki do krawata.

Najchętniej openują kieszonkowcy 
— piamlką. Tłum — to dla nich złote 
żniwo. Np. w pewnym ogrodzie zo
ologicznym rozległ się przeraźliwy 
okrzyk: i
„Lew! lew się wyłamał! już leci!"

Kilka tysięcy osób rzuciło się w 
dzikim popłochu do ucieczki i stło
czyło saę w  bramie. Lew  się nie po
kazał, natomiast zniknęło mnóstwo 
torebek, .portfeli, pierścionków itp.

Nocna zbre dnia w garażu.
Z NAJSENZACYJNIEJSZYCH PROCESÓW  

MAŻ, ŻONA l KOCHANEK.
NA TLE ^EROTYCZNEM.

podał ją koamsamywi 
podziękował.

—  AJetż niech pan bierze śmiało, 
■panie komisarza zachęcał rzezi
mieszek. — Wszak to pańska „wła
sna" papierośnica.

Zmieszany arżędinfk złapał się za 
kkszeń i istotnie skonstatował brak 
papierośnicy, fatórą złodziej zdołał 
mu zręcznie i nieznacznie wyciągnąć 

'podczas opowiadania.
W  Łed chwili przybył do biura 

wyższy urzędnik poJtcjł i usłyszaw
szy o oo chodzi, oświadczył djnnmie: 
„Oho, mnleby nie zdołał okraść!" 

I W  ldlka minut później ałodteiej 
zajpyiał i3>rzejmie:

— Czy panu nie brak czego, pa
cie radco?,

— Nie! —  roześmiał się radfia. — 
Uważałem, żeś raj chciał wyciągnąć 
portfel, ale pitoowałem go. Oto jest! 
— i tryumfująco wyciągnął portfel, 

j  Tak, parnie radcę, ale szpilka od 
krawatki? Czy ją pan jeszcze ma?

fetotnSe, radca nie miał tej, sdyż 
drwiła już w  krawatce złodzieja, 

i Te na poczekaniu złożone dowes- 
dy wyszkolenia, zaczerpniętego w  

’ „afcademoi" olśniły Obecnych. Zado
wolony z tryumfu „mistrz" opowie
dział jeszcze parę interesujących 
szczegółów „zawodowych":

Połów szpBek do krawatki wy
szkolił osobną gałęż specjalistów. 
TaM pan upatrzywszy ofiarę np. w  
tramwaju, znienacka „chucha" mn 
w twarz cuchnącą woń
pochodzącą ze specjalnie srorządzo- 

* aytfa pigułek.

( -i-). Jednym z najsenzacyjniejszych 
procesów kryminalnych ostatniej doby 
Jest niewątpliwie zakończony przed kil
ku dniami w Antwerpii proces o mor
derstwo.

Tło wypadku dość powszednie; 
Młody człowiek kochał mężatkę, 

zyskał je] wzajemność i zastrzelił''mę
ża, by się pozbyć przeszkody do szczę
ścia. ‘

Co jednak sprawę czyni niezwykłą, 
to osoby oskarżonych i okoliczności, 
poprzedzające zbrodnię.

Młody Van den Wouvcr. syn nota- 
rjusźa i były oficer, pozyskał względy 
piękne] pani Steinmann, żoay zamoż
nego przemysłowca. Piękna i płocha 
mężatka obdarzała; rówoczośsie wzglę
dami młodego arystokratę, hrabiego L., 
lecz przyjście na świat dziecka z nie
prawego związku przykuło Ją wyłącz
nie do Viui den Wouvora.

Jej mąż znał stosunek wiarołomnej 
żony "3o rywala i na tern doszło kilka 
razy do zajść. Raz nawet Steinmann 
spłcrutą wygnał wobec świadków in
truza z domu. Van Wouver wyrażał 
się kilka razy do służących Stełnman- 
nów, że wkrótce powitają w nim no
wego pana domu.

Van \Voover dowiedział się z aktów 
swego ojca, notariusza, że Stcinman- 
nowi grozi mina mająfkowa \ że ten 
żonie zastrzegł w  testamencie wysoką 
rentę na wypadek swej śmierci. W ów
czas zrodziła się w nim zbrodnicza 
raySL

Pewnego razu po hucznym balu 
państwo Stetnmann wracali nocą do 
domu. Piękna mężatka wbrew zwy
czajowi uparła się, że sarna kierować 
będzie autem. Przy bramie swej po
siadłości wysiadła pod pozorem, że się 
Jej zrobiło słabo, wobec czego mąż 
pojechał antem do garażu. Tu niespo
dzianie

otrzymał w ciemności dwa strzały 
w brzuch

1 runął na ziemię. Morderca zbiegł. 
Steinmann zdołał dowlec sio do domu 
I miał Jeszcze ,tyie siły, że przez okno 
strzelił dwukrotnie z rewolweru i kara
binu na alarm. Chdał strzelić i' z re
wolweru żony, lecz tego nie było! Po- 
tęfti padł wyczerpany na łóżko. Przy
wieziony do kliniki, zmarł w kilka dni 
później.

Wedle orzeczenia zutawców, kulę 
znalezione w cieTev'żśbIteyó —  pocho
dziły właśnie rewolweru żony. Przy
ciśnięta do rnura zeznała, że Van Won. 
wer zabrał jej rewolwer. Ten wprost 
zaprzeczy! temu j podał alibi swej no
cy. spędzonej u pewnej pani E.

Pomimo tej obrony sąd uznał winę 
obojga kochanków za dowiedzioną i ska 
za! panią Steinmann na 15 lat wlezienia, 
Van Wourera na dożywotnie ciężkie 
roboty. Skazana zemdlała, usłyszawszy 
wyrok i musiano ją wynieść ze sali. Tak 
się skończył najsensacyjnlejszy proces 
kryminalny ostatnich czasów.

Zapomniani a jednali sławni wynalazcy.
„W AGA MĄDROŚCI" KRÓLA BABILONU. —  TURBINA ARCHI,HE. 
DESA. —  KTO W YNALAZŁ PROCH? — PAPIEŻ ZEGARMISTRZEM.

— PIERWSZE ZWIERCIADŁO I PIERWSZE OKULARY.

( + )  Imponujący całokształt dzi
siejszego stanu naszej kultury za
wdzięczamy całemu szeregowi mniej 
łub więcej znanych ludzi, którzy w  
dągu wieków wysilali umysł w tym 
kierunku, by rozwój cywilizacji 
pchnąć naprzód i zapewnić ludzkości 
wszelkie stąd wypływające korzy
ści

Stosunkowo drobna część tych

*i, równą 982 gramów, t. zw. minę.
Dopiero w  3000 lat później, bo w  r. 
1121 arabski uczony Alkazint, ko
rzystając z wynalazku króla Dungi
skonstruował pierwszą praktyczną 

wagę,

nadając jej wymowne miano; „waga 
mądrości".

Archimedes — to znane każdemu 
nazwisko, lecz mało kto wie, że jest 
on wynalazcą turbiny wodnej i kor- 
kociąga, który takie usługi oddaje 
współczesnym opróżni aczom flaszek 
(Wprawdzie wórwczas jeszcze nie 
było flaszek z korkami...)

Zozimos z Panopolis (r. 430) nie 
wynalazł nic wielkiego, bo tylko je
dno słowo: chemja. Jednakże słowo 
to utrwaliło się, choć dzisiejsi począt
kujący chemicy nie wiedzą przeważ
nie skąd ono pochodzi.

Uchodzący za wynalazcę prochu 
Bertałd Schwarz — zastosował go 
tylko do broni palnej —  natomiast 

właściwym wynalazcą prochu 
jest Marcus Graecus (r. 846) 

który w swej „księdze ogni" (Liber 
ignium) podał sposób przyrządzania 
prochu strzelniczego.

Gerbert z Rheims (późniejszy pa
pież Sylwester IL ) w r. 980 skon
struował pierwszy zegar z ciężarka
mi W  r. 1364 Henryk v. Wick zbu
dował pierwszy zegarek kieszonkowy 
dla Karola V, choć za właściwego 
wynalazcę tego typu zegarków u- 
chodzi Piotr Hahnlein z Norymbergo 

Wiadomo, że\
Chiuy są kolebką wielu wynalazków* 
które znacznie później „wynalezio
no" w Europie. Chińczyk Keu-czung- 
czy odkrył już w r. 1111 odchylenie 
igły magnetycznej. Dopiero w r. 
1302 Włoch F!avio Gioja zastosował 
ten wynalazek w żeglarstwie euro- 
pejsldem.

Piękne panie, przeglądające się 
z zadowoleniem w szliiowanera 
zwierciadle, niech wiedzą, że to Win
centy Beauvais w r. 1250 

wpadł na myśl powlekania szkła 
ołowiem, 

stwarzając w ten sposób Lustfo.
Aleksander de Spina w  r,.vl280 

skonstruował pierwsze okulary z be- 
ryłu, o wiele lepsze, niż słynny hi
storyczny szmaragd Nerona, który 
ten despota-krótkowidz przykładał 
do oka, by oglądać wdzięki niewolnic 
lub dam rzymskich. .

Leonardo da Y in c f— ten wszech
stronny genjusz — wynalazł też dzi
siejszą lampę ze szkłem cylirabro- 
wem oraz higrometr.

Szereg zapomnianych wynalaz
ców jest bardzo długi i nie sposób 
wyliczyć ich nazwisk. W szyscy oni 
mieli tę wielką zasługę —  że pierwsi 
zdziałali coś#— o czem nikt przed 
nimi nie umiał pomyśleć —  ani też 
pomyślawszy, nie umiał wykonać... 
nwiiiiwiiim %“raiw>gii im m m m ibm w
„CESARZOWA NIEMIEC HERMINA".

(f) Mieszkańcy jakiejś małej a patrio
tycznej mieściny pruskiej wysłali de 
swego eks-kajzera telegram hołdowni
czy w dniu urodzin. Z Doorn nadeszła 
następująca łaskawa odpowiedź:

Doorn, 2. lutego 1923. 
„Wzruszony do głębi Cesarz dziękuje 

wam gorąco za życzenia".
(podpisano) Cesarzowa łferalna.

A więc mylny jest zdaje się fakt, ia 
koby cesarstwo niemieckie runęło...

R a

apostołów postępu doczekała się u- 
znania u współczesnych czy u po
tomności. Każdemu nawet przecięt
nie inteligentnemu człowiekowi zna
ne są dziś nazwiska takie jak: New
ton, Kopernik, Galileusz, Watt, Volła, 
Fulton, Pastenr itd.

Natomiast wlehi wynalazców za
tonęło w morzu zapomnienia, bo —  
me umieli sobie robić reklamy. Któż 
np. dzisiaj wie, że

wynalazek wagi 
zawdzięczamy aż niejakiemu panu 
Dungi L, królowi babilońskiego kraju 
Ur. Mąż ten, żyjący około r. 2650 
przed Chr„ pierwszy wyznaczył z 
pedantyczną ścisłością jednostkę w a-

Proces rozwodowy dla reklamy kinowej.
EKS-KRONPRINZ I ŚPIEWACZKA OPERY.

Nazwisko byłego niemieckiego na
stępcy tronu odegra ważną rolę w to
czącym się obecnie sensacyjnym proce
sie rozwodowym. #

Wybitny artysta kinematograficzny, 
Lou Teiłegen, wytoczył sprawę rozwo
dowa tnałżonde swej i koleżance Filmo
wej Geraldynle Farrar. utrzymując, że 
dowiedział się o stosunku mfiosaytn, ja
ki łączył Geraldynę z Tjyłym niemieckim 
następcą tram wówczas, gdy Geraldyna 
Ferrar była jeszcze śpiewaczką opery

Małżeństwo było z początku bardzo 
szczęśliwe, ale zgoda trwała nie długo, # 
obecnie zaś wybuchła pomiędzy rnatżon-* 
kami otwarta wojna i tym razem mał
żonek zażądał rozwodu, wydobywając 
z pyłu zapomnienia romans Gerrłtfyny 
z byłym kronprinzem.

Prasa amerykańska rozpisuje się du
żo o tym procesie, znawcy Jednak śrwfat- , 
ka kinematograficznego wyrażają przy
puszczenie, że może tu chodzić także o . 
nowy „dramat kinowy", w którym TeK

berlińskiej. Porzuciwszy następnie oiJerę. legeo I Jego małżonka mają odegrać rł<w  
dla kinematografu, była śpiewaczka za- wne role, obmyślili wfec sensacyjny pro-' 
Kochała się w pięknym koledze, Tellege- ces rozwodowy poproetu dla re-i 
nie i wfcrńfcto stała się jego małżonka. Idamy. i
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S i  ł a n e m v p o e l i i i s ! ) .
(ch). Ekscentryczność Yankesów nie 

zna granic i wprowadza w zdumienie 
spokojnych mieszkańców poczciwej

„starej” Europy.
Oto znów nowy objaw ekstrawa

gancji przedsiębiorczych Amerykanów. 
Zaprowadzili oni mianowicie w Docią
gach specjalne wagony, zamienione w 
sale taneczne, gdzie przy dźwiękach

doborowej kapeli ch o low i podróżnicy 
uprawiać mogą do woli modne tańce. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że pod agi 
owe pędzą z szybkością 90 km. na go
dzinę. to wyobrazić sobie możemy, jak 
pięknie harmonizować się musi miaro

we kufy sanie wagonu z rytmicznym 
ruchem parek tarttcznych. Oczywiśde 
na takie wybryki nie stać konserwa
tywną Europę.

Wyjaśnienia i f r a d j
w sprawach ogłoszeń ru- 
pf lnic be płatnie w A m - 
n slrncji Lwów', Tok łi 4.

W zią ł dla ogłaszali
o t w a r ł y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7-mej wie- 
'orera bez prze^-y. —

BLUZY

KOSTJUMY

SUKNIE

MODELE

OSTATNIE NOWOŚCI

STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE -  LWÓW -  PI. MARJACKI 10. 8704

KB

E isszkania, lokale, sklepy
MIESZKANIE 4 pokoje z przynależno- 

ściami, komfort, w centrum miasta, 
świetne położenie dla adwokata lub 

, lekarza, zamienię za ^mieszkanie 
większe z ogrodem przy tramwaju. 
Zgłoszenia: Antykwami a chrześcijań
ska, Krzywa 9. 2304-3

Posady i prace 1
WERKMISTRZ-maszynłsta, długoletni 

samodzielny kierownik tartaku, po
szukuje posady w  tartak#, młynie, lub 
innem przedsiębiorstwie fabrycznem. 
Zgłoszenia; Michał Smolarz, Rze
szów, Grunwaldzka 40. 2320-2

'SAMODZIELNA korespondentka pol
sko-niemiecka, ze znajomością steno
grafii, buchalterii, języka angielskie
go, długoletnią praktyką w przedsię
biorstwach przemysłowych, poszuku
je odpowiednie] posady. Zgłoszenia 
pod „Wszechstronna” dó Admini
stracji. 2290-3

DOBRZE WPROWADZONY ZASTĘP- 
CA na całą Polskę (galanteryjno- 
bieliźnianej i perfumeryjno-kosmety- 
cmej branży) przyjmie zastępstwo 
na cała Polskę tylko w  większych 
przedsiębiorstwach. Listy pod; „Do
brze wprowadzony” do biura ogło
szeń Buchstaba, Lwów, Legionów 21.

1180-2

g j  Kupno, sprzeda#, zamiana fg|

CZTERYSTO-morgowa dzierżawa po
szukuje młodego spólnika z wyższem 
agrooomlcznem wykształceniem w 
celu prowadzenia majątku. Wkład 
niepotrzebny. Warunek, ożenienie się 
z córką, młodą, przystojna, inteli
gentną blondynką. Rzecz zupełnie po
ważna. Odpowiedź z podaniem miej
sca spotkania nadesłać do Admini- 
nistracji „Gaz. Par." pod „Ceres- 
s półka”. 2329-3

I Rozmaite 1
Wyszła z  druku NIEMIECKA KORES

PONDENCJA HANDLOWA DLA PO
LAKÓW, opracowana przez Juliu
sza Ippoldta- i Albina Żabińskiego, 
profesorów Akademii Handlowej w  
Krakowie. Skład główny w Księgarni 
Gebethnera i Wolfa w Krakowie.

* 2232-3

męskie, damskie i inne kroje 
wzory do robót ręcznych na 

seznn letni 1923
poleca

, Mm 2.
Na prowincję wysyłka odwro-

u
tnie zs zaliczką. 8855

CZAPKI sportowe w wielkim wybo
rze, czapki^ wojskowe i studenckie — 
przybory mundurowe poleca Jan 
W ITTM AN, Lwów, Trybunalska 1.

8828-10

KAPELUSZE, modele połegd TOPOL- 
NICKA, Kopernika I.  2Ż00-03

MASZYNY do pisania, kasy 1 -urządze
nia biurowe kupuje, sprzedaje i za
mienia Nowacki, Pańska 17. 2312-5

I f l a d s z e s i S '  ^ f o k s a c y  ^ r a e i S | s o v * f

mdlii pszennej amerykailskiej
m irki „Roamsr-Patent*.

Sprzedaje hurtownie po cenach ftonfmcyjRScIi zastępstwo fir ras:

„ E F H r ,  Spółka handlowo w  G io is ln
, Lwów, plac Marjacki 5/1. 2330-&

Spółka O k d ju  HydawniGza
W E  L W O W I E ,  u l .  S e n a t o r s k a  O
poleca niezwykle intesujące i tanie książki:

H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne
( p o e z j e ) ....................................... ..........  .1200 Mp

Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  1200 „
Gaston Leroux: Człowiek, który powrócił z tam-

iego świata (powieść) . . . 2000 „
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan-

t d a ) ...........................................................  2000 ,
Jerzy Bandrowski: W ygran a  partja (powieść) , 300

Do nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorskiej L 6
W ysyłka książek tylko za poprzednim  nadesłaniem naleiyt.

, » t leisy^ ĆJ lOCZtOW|l °P iac° no ~  P « n « m e  a ia  miesięczna 13.000 MU. -  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto
wą 15.000 Mk. —  Za gran icą lfttOO Mk. —  Redakcja: Lwów , ul. Chorążczyzny 31. —  Adm inistracja ul. Sokoła 4. — Telefon

Da/ł o fi /«!< 1K * ** -----Redakcji 15. —  Telefon Administracji 291.

Z  drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kieibusiewicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: MAJDAN MACHALSKL


